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Kamil Klimczak  O słoniu w składzie porcelany

Po  raz  kolejny  Prawo  i  Sprawiedliwość  postanowiło  wejść  w  konflikt  o  organ  władzy  sądowniczej. Tym  razem 
chodzi  o  Krajową  Radę  Sądownictwa,  co  jest  wstępem  do  mającej  nadejść  reformy  wymiaru  sprawiedliwości. 
Kompromisową propozycję popieraną przez dużą część środowiska sędziowskiego po niedługim czasie zastąpiono 
propozycją upolityczniającą KRS.

Pierwotna  propozycja,  zakładająca  „demokratyzację”  Rady,  której  zarzucano  –  poniekąd  słusznie  – 
oligarchiczność i niereprezentatywność – ustąpiła pomysłowi Zbigniewa Ziobry, aby przedstawicieli sędziów wybierał 
parlament. Jednocześnie opinii publicznej obwieszczono  ideę podziału Krajowej Rady Sądownictwa na dwie  izby – 
członków z wyboru  i  z urzędu. Po co – nie wiadomo. Do  tego KRS ma przedstawiać dwóch kandydatów na  jedno 
miejsce sędziowskie, a nie jednego jak dotychczas. 

Doskonale wiadomo o  tym, że środowisko sędziowskie  to stajnia Augiasza. Jednakże, naprawianie  tego przez 
uzależnienie  KRS  od  władzy  ustawodawczej  jest  bombą  zegarową.  Każda  następna  władza  będzie  dzięki  temu 
pomiatała sądami według własnego widzimisię. A niekoniecznie rozbije to sitwy sędziowskie, które powodują paraliż 
polskiego  wymiaru  sprawiedliwości.  To  również  prosta  droga  do  kolejnego  konfliktu  „w  obronie  demokracji”,  który 
stracił paliwo w postaci sprawy Trybunału Konstytucyjnego i obecności dziennikarzy w budynkach sejmowych.

Reforma  wymiaru  sprawiedliwości,  gruntowna,  dotykająca  również  przepisów  Konstytucji  jest  niezbędna,  dla 
przywrócenia Polakom zaufania do sądów oraz usprawnienia przewlekłych procedur sądowych, których wielu z nas 
doświadcza  na  własnej  skórze.  Stąd  propozycje  wzmocnienia  ministerialnego  nadzoru  nad  „niezawisłymi”  i 
„niezależnymi”  (również  od  zdrowego  rozsądku)  sądami  wydają  się  słuszne,  tak  samo  jak  powołanie  Izby 
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Dyscyplinarnej w Sądzie Najwyższym, czy powołanie instytucji sędziego pokoju.

Ale  czynienie  z  wymiaru  sprawiedliwości  zbrojnego  ramienia  obecnie  rządzącej  partii  jest  czynedm 
nierozsądnym,  niosącym  ze  sobą  niebezpieczeństwo  rozkładu  fundamentów  na  których  stoi  bezpieczeństwo  nas, 
Polaków. Przy wszechobecnych w Polsce sitwach  i  lokalnych układach dodatkowe upolitycznienie sądów może być 
początkiem powrotu do metod znanych w systemie słusznie minionym.

Wszystkie  ruchy  w  materii  wymiaru  sprawiedliwości  muszą  być  spokojne  i  przemyślane.  Wszelkie  pochopne 
ruchy i rozwiązywanie problemów „na skróty” grozi nie tylko wojną polityczną (której mieliśmy w ostatnich miesiącach 
wystarczającą ilość), ale jeszcze gorszymi następstwami niż utrzymanie obecnie panującego systemu.

Niestety,  jak  widać,  neosanacja  jest  politycznym  słoniem  w  składzie  porcelany,  tak  samo  jak  ich  ideowi 
poprzednicy. Oni doprowadzili Polskę do upadku, a co zrobi Prawo i Sprawiedliwość?

„Nacjonalizm chrześcijański — wielka idea i wielka odpowiedzialność”
Wspólne oświadczenie organizacji narodowych

Niżej  podpisane  organizacje  uznają  się  za  zobowiązane  do  zajęcia  wspólnego  stanowiska  wobec  jednego  z 
problemów na jaki napotykają szerząc ideę narodową w Polsce. Nasze organizacje pomimo dzielących je różnic są 
częścią obozu narodowego, którego podstawą  jest oparta o długą  tradycję myśl  narodowa, nie zaś megalomania  i 
mitomania rozmaitych wodzów, liderów opinii i innych kuglarzy. Ponad stuletnie dziedzictwo ideowe zobowiązuje nas 
do  powagi  w  sposobie  rozwijania  idei  narodowej,  działalności  organizacyjnej  i  pracy  formacyjnej  działaczy 
narodowych. W ostatnich latach w wyniku działań podejmowanych przede wszystkim przez nasze organizacje nastała 
swoista  moda  na  to,  aby  „być  narodowcem”.  Niezaprzeczalnym  faktem  jest,  że  to  właśnie  na  fali  tej  pozytywnej 
tendencji  pojawiają  się  również  niestety  zjawiska,  które  z  autentycznym,  chrześcijańskim  nacjonalizmem  mają 
niewiele  wspólnego.  Przed  takimi  właśnie  zjawiskami  oraz  postaciami  chcemy  ostrzec,  a  także  podkreślić  istotę 
narodowej działalności społecznej i politycznej.

Bycie narodowcem nie oznacza tylko i wyłącznie głoszenia ogólnych, patriotycznych haseł, ani nie ogranicza się 
do wznoszenia okrzyków na ulicznych manifestacjach. Bycie narodowcem nie oznacza  również popierania strategii 
politycznej centroprawicy czy  lewicy, nie oznacza także pustej byle radykalnej retoryki czy bezmyślnego kalkowania 
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przeszłości — jako narodowcy dbamy przede wszystkim o dobro Państwa i Narodu. Być narodowcem to kierować się 
w  życiu  prostymi,  jasnymi  kategoriami,  a  zarazem  wystrzegać  się  prostactwa  i  pieniactwa.  Narodowcy  zawsze 
pracowali,  pracują  i  będą  pracować  nad  tym,  aby  działacze  naszego  ruchu  byli  wzorem  Polaka  jaki  chcemy 
upowszechniać w naszym narodzie.

Historia  polskiego  nacjonalizmu  zna  jednak  wiele  przypadków  ludzi,  którzy  pojawiali  się  znikąd,  zyskiwali 
zaufanie  i  uwagę,  żeby  następnie  konsekwentnie  kompromitować  ideę  narodową.  W  ostatnich  latach  dochodzi  do 
wielu  nadużyć  oraz  promowania  fałszywych  wzorców,  które  są  obce  tradycji  polskiego  obozu  narodowego. 
Obserwujemy  zwłaszcza  mnogość  całego  grona  „fałszywych  proroków”,  którzy  bezpodstawnie  przypisują  sobie 
zasługi oraz wartości znacznie przerastające  ich zdolności  rozumienia. W celu uzyskania sławy  i poklasku, zamiast 
głębokiej myśli narodowej, serwują zestawy frazesów o ogólnie patriotycznym wydźwięku, podane w prostackiej  lub 
zmanipulowanej  formie.  W  ten  sposób  tak  wielkie  sprawy  jak  Prawda,  Naród,  Ojczyzna  czy  Obowiązek  są  stale 
umniejszane przez mieszanie tego co wzniosłe, z tym, czego miejsce jest co najwyżej w rynsztoku.

W latach 90. obserwowaliśmy całą gamę bardzo wielu rozmaitych tzw. charyzmatycznych przywódców. Pojawiali 
się, aby przez  lata ośmieszać swoimi działaniami nacjonalizm, a przede wszystkim  rozbijać budowę silnego obozu 
narodowego.  Przez  takie  jednostki  ludzie  poważni  i  zaangażowani  odwracają  się  od  polskiego  nacjonalizmu 
zażenowani poziomem, retoryką i zachowaniem postaci, które stały się samozwańczymi autorytetami. Niestety wielu 
z  tych  manipulatorów  zrobiło  z  tego  sposób  na  zaistnienie  w  przestrzeni  publicznej  i  zaspokojenie  swoich  ambicji. 
Dziś odradzający się ruch narodowy ponownie zmaga się z tą znaną sobie chorobą. Przez długi czas milczeliśmy, nie 
chcąc  wdawać  się  w  internetowe  zaczepki  i  przepychanki  z  ludźmi,  którzy  za  działalność  narodową  uznają 
artykułowanie w internecie swoich osobistych żali i absurdalnych poglądów odległych od polskiego nacjonalizmu. Nie 
zamierzamy  brać  w  nich  udziału,  ponieważ  byłoby  to  zdecydowanie  poniżej  godności  tradycji  jaką  kultywują  i 
reprezentują  nasze  organizacje.  Trzeba  jednak  krótko  i  dosadnie  wyrazić  zdecydowany  pogląd  ogólnopolskich  sił 
narodowych. Nadszedł czas, w którym musimy powiedzieć – dość!

Ostatnie  wydarzenia,  takie  jak  kolejne  porcje  inwektyw  kierowanych  pod  adresem  Leszka  Żebrowskiego  czy 
działaczy  narodowych  różnych  organizacji,  zasługują  na  jednoznaczne  potępienie.  Wśród  osób,  które  niszczą 
powagę idei narodowej można wymienić chociażby Aleksandra Jabłonowskiego vel Wojciecha Olszańskiego, pastora 
Chojeckiego  ze  zwiedzionym  przez  niego  Marianem  Kowalskim  czy  Piotra  Rybaka.  Nie  możemy  dłużej  pozwalać, 
żeby kłamstwa pozostawały bez naszej stanowczej reakcji. Żyjemy w czasach, w których niewprawne umysły mogą 
być  bardzo  łatwo  uwiedzione  przez  sprawnych  demagogów.  Działalność  tych  osób,  zwłaszcza  w  ostatnim  czasie, 
traktujemy  jako  próby  kompromitacji  polskiego  nacjonalizmu.  Dotyczy  to  zarówno  cyrkowej  formy  jak  i  przede 
wszystkim głoszonych przez nich  treści. Efektem działań wyżej wymienionych osób  jest  jedynie dezorientacja oraz 
ideowe zagubienie wielu porządnych polskich patriotów.

Dlatego  też, w  trosce o  ludzi, którzy dopiero zaczynają swoją drogę nacjonalisty, stawiamy stanowcze veto dla 
kojarzenia  tych postaci  z  naszą pracą  i  polskim nacjonalizmem. Środowisko narodowe,  którego dobro  jest  dla nas 
rzeczą  nadrzędną  wobec  bieżących  sporów  politycznych  i  taktycznych  musi  się  oczyścić  z  ludzi  podejrzanego 
pokroju.  Wyżej  wymienione  osoby  czy  związane  z  nimi  kilkuosobowe  organizacje  nie  będą  mile  widziane  w 
inicjatywach  organizowanych  i  firmowanych  przez  nasze  środowiska.  Apelujemy  do  organizacji  społecznych  i 
politycznych,  mediów  oraz  wszystkich  prawych  Polaków  o  zachowanie  szczególnej  ostrożności  wobec  rozmaitych, 
internetowych  „proroków”. Cała  ta sprawa ukazuje  jak ważna w działalności narodowej  jest  formacja  intelektualna  i 
ideowa. Bez niej  łatwo ulec zgubnym wpływom osób, które posuną się do wszystkiego w celu osiągnięcia własnych 
korzyści. Ta sytuacja jest ważną lekcją dla całego środowiska narodowego w Polsce. Jest to lekcja, którą odrobiliśmy i 
zostawiamy  za  sobą.  Sprawa  wszystkich  wspomnianych  osób  jest  dla  nas  zamkniętym  rozdziałem,  do  którego  nie 
planujemy więcej powracać i go komentować.
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Jan Szałowski  Rafał Wójcikowski – człowiek wysokich standardów

Zachęcamy wszystkich Polaków chcących działać na rzecz idei Wielkiej Polski do kontaktu oraz włączenia się w 
prace  organizacji  narodowych.  Tylko  zorganizowany  należycie  naród  jest  bowiem  potęgą.  Oglądanie  kolejnych 
wystąpień w internecie i komentowanie medialnych przepychanek nie zmieni rzeczywistości. My zmieniamy ją na co 
dzień realną, narodową pracą u podstaw, nie koncentrując swojej działalności na medialnym biciu piany.

Czołem Wielkiej Polsce!

Podpisali:

Endecja
Marsz Niepodległości
Młodzież Wszechpolska
Narodowcy RP
Obóz NarodowoRadykalny
Ruch Narodowy
Trzecia Droga
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Chyba nikt z przyjaciół, kolegów i znajomych Rafała nie przypuszczał, że jego życie tak szybko dobiegnie końca. 
Miał tak liczne plany, wierzył, że Polskę da się zmienić, ale będzie to ogromnie trudne. 

Poznałem  Rafała  kilkanaście  lat  temu,  gdy  już  był  po  studiach  i  był  pracownikiem  dydaktycznym  na  uczelni. 
Przychodził  na  nasze  konserwatywnoliberalne  spotkania  w  kultowym  Zapiecku.  Spotykaliśmy  się  w  środy,  by 
dyskutować  o  Polsce  i  szansach  odbudowy  Polski,  także  w  jej  gospodarczym  aspekcie.  Te  środowe  spotkania 
Oddziału Łódzkiego Unii Polityki Realnej zaczęliśmy jeszcze w latach dziewięćdziesiątych. W pewnym momencie do 
naszej  partii  przystąpił  także  Rafał  Wójcikowski.  W  naszym  łódzkim  środowisku  najlepiej  znał  się  na  sprawach 
ekonomicznych. Był nieprawdopodobnie oczytany, pozbawiony doktrynerskiego podejścia do gospodarki  i niezwykle 
analityczny.



Rafał  związany  był  także  ze  Stowarzyszeniem  KoLiber  oraz  był  współzałożycielem  stowarzyszenia  Aurea 
Libertas,  w  ramach  którego  i  poprzez  które  starał  się  propagować  zdrową  i  realną  gospodarkę.  Bardzo  wyraźnie 
dostrzegał  niebezpieczeństwo  kryzysu  w  Polsce.  Uświadamiał  innych,  że  przy  istniejącej  polityce  musi  nastąpić 
załamanie państwa – finansowe, w zakresie ubezpieczeń społecznych, czy też w dziedzinie demograficznej.

Nie zaspał przebudzenia w Polsce w roku 2015. Zgodził się kandydować do parlamentu z okręgu piotrkowskiego 
z  listy  Kukiz’15.  Wiedział,  że  Polskę  trzeba  przebudzić,  że  obywateli  nie  można  okłamywać,  że  szansy  bycia  w 
parlamencie nie można zmarnować. Miał  swoje marzenia, wiedział że na  to potrzeba czasu, ale nie można go  też 
zmarnować. Był najprawdopodobniej najbardziej pracowitym posłem i najbardziej merytorycznym zarazem. Wiedział, 
że potrzebne dla Polski reformy nie popłyną z żadnej ze stron politycznego sporu trawiącego polski parlament. Robił 
więc wszystko, by  te  reformy dla Polski nie były szkodliwe, dlatego  też z wielka cierpliwością  rozmawiał zarówno z 
posłami z klubu, jak też z osobami z innych klubów. Przekonywał ich, by pracować przede wszystkim dla Polski.

Poprzez rozmowy i filmiki w sieci, mówił bardzo wyraźnie, by wybierać poważne studia, jeżeli chce się do czegoś 
dojść w życiu. I by to życie także poważnie traktować. 

Pod  koniec  lipca  2016  roku  spotkaliśmy  się  na  Dołach  na  pogrzebie  Małgosi  Bartyzel.  Wtedy  nie 
przypuszczałem, że nasze kolejne spotkanie będzie miało miejsce w Tomaszowie Mazowieckim, że będę niedaleko 
od Niego, ale już nie porozmawiamy z sobą. 

Będzie  nam  brak  wielkiego  realisty,  dobrego  Męża  i  Ojca,  konserwatywnego  Polaka  myślącego  o  Polsce 
wyzwolonej od wszelakich więzów zniewolenia. 

Będzie nam brak Ciebie, Rafale!

List otwarty do Ministra Obrony Narodowej
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Łódź, 12 stycznia 2017 roku

Pan
Antoni Macierewicz
Minister Obrony Narodowej

Szanowny Panie Ministrze,

W  pierwszych  dniach  stycznia  media  podały,  że  Agencja  Mienia  Wojskowego  (AMW)  odwołała  planowany 
przetarg dotyczącej sprzedaży działki o pow. 33 ha w Łodzi przy ul. Pryncypalnej. Powszechnie wiadomo, że kupnem 
działki była zainteresowana spółka Hatrans. Rzeczona  firma chciała  tam wybudować  terminal przeładunkowy, który 
miał  być  centrum  logistycznym  dla  towarów  sprowadzanych  z  Chińskiej  Republiki  Ludowej.  Inwestycja  ta  jest 
kluczowa nie tylko dla Łodzi, ale też całego kraju.

Działanie AMW wstrzymujące ważną dla regionu  inwestycję  jest bardzo niepokojące. Przedsięwzięcie  to mogło 
stworzyć  wiele  nowych  miejsc  pracy  w  naszym  województwie.  Jest  to  również  strategicznie  ważna  inwestycja  dla 



Żyjemy  w  czasach,  w  których  mówi  się  o  licznych  wykluczeniach.  Dotyczą  one  ludzi.  Także  Polaków.  W  dużej 
mierze  wynikają  z  totalitarnego  podejścia  państw  do  swoich  własnych  obywateli.  Z  tej  manii,  iż  należy  zadbać  o 
człowieka od urodzenia aż do śmierci. 

W rzeczywistości współczesne państwa niszczą samodzielność myślenia  i działania pojedynczego człowieka, gdy 
zaś pogubi się on w tym całym kłębowisku zakazów, nakazów i ograniczeń,  jest po prostu wyrzucany na cywilizacyjny 
śmietnik.  W  biały  dzień,  w  białych  rękawiczkach,  z  szyderstwem  i  nieodwracalnie.  Doszło  do  tego,  że  w  Stanach 
Zjednoczonych – w otoczeniu kandydatki do prezydentury – mówiło się o  ‘białych śmieciach’, bo przecież nie udało się 
im ziemskie bogactwo.

Czy u nas w Polsce jest lepiej? Nie sądzę. Lista wykluczeń jest niezwykle długa i wymaga całego cyklu artykułów. 

Jan Szałowski  W świecie wykluczeń – komunikacja

naszego  państwa.  Wielokrotnie  z  ust  najwyższych  przedstawicieli  władz  państwowych  padały  deklaracje  o 
zainteresowaniu ożywieniem kontaktów gospodarczych z Chinami. Nasz Prezydent, Pan Andrzej Duda był nawet w 
tej  sprawie  z  wizytą  u  prezydenta  Chin,  Xi  Jinpinga  a  podjęty  dialog  był  opisywany  w  mediach  jako  wielki  sukces 
polskiej polityki zagranicznej.

Odwołanie przetargu budzi nasze zaniepokojenie tym bardziej, że Pan Minister wypowiedział się w 2015 roku w 
wywiadzie  dla  portalu  „Goniec”  przeciwko  udziałowi  Polski  w  projekcie  tzw.  „Nowego  Jedwabnego  Szlaku”  (NJS). 
Jesteśmy  też bardzo ciekawi w  jaki sposób zdaniem Pana Ministra, NJS ma doprowadzić do  „zlikwidowania Polski 
jako niepodległego podmiotu”. W ocenie naszej  i wielu ekspertów  ten projekt może diametralnie poprawić sytuację 
gospodarczą  całego  kraju,  a  jednocześnie  nie  godzi  w  nasze  interesy  polityczne.  Niestety  z  Pańskiej  wypowiedzi 
można  odnieść  nieodparte  wrażenie  iż  bardziej  dba  Pan  o  interesy  Stanów  Zjednoczonych  niż  o  los  Polski. 
Wiadomym jest, że NJS ma być alternatywą dla transportu morskiego w związku z ostatnimi wydarzeniami na Morzu 
Południowochińskim, oraz że jego utworzenie jest sprzeczne z dążeniami USA.

W związku z tym, apelujemy o podanie do publicznej wiadomości pełnej informacji na temat przebiegu procedury 
przetargowej  dotyczącej  działki  w  Łodzi  przy  ul.  Pryncypalnej,  a  także  o  jak  najszybsze  zakomunikowanie 
zainteresowanym  podmiotom  jak  i  opinii  publicznej,  czy  przetarg  zostanie  przeprowadzony.  Łodzianie  mają  prawo 
wiedzieć, dlaczego pozbawia się ich szansy na gospodarczy rozwój ich miasta i całego regionu.

Z poważaniem,

Kamil Klimczak, Klub im. Romana Dmowskiego
Jan Szałowski, Unia Polityki Realnej
Przemysław Paczesny, Kongres Nowej Prawicy
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Zacznę od tego, co może nie  jest najważniejsze, ale  jest na czasie. Oto w Radzie Miejskiej snute są pomysły kolejnej 
podwyżki  biletów  komunikacji  publicznej.  Może  nie  są  to  drastyczne  podwyżki,  ale  spychają  one  kolejne  osoby  w 
komunikacyjny  niebyt.  Starożytny  Rzym  był  miastem  milionowym,  otoczonym  murami  obronnymi,  zaś  komunikacja 
zbiorowa nie  istniała. Jak  rozwiązano zatem problemy miasta, aby mogło sprawnie  funkcjonować? Powiedzmy krótko: 
rozwiązano! 

Nasza  Łódź,  miasto  aspirujące  do  małego  Expo  w  roku  2022  –  dwa  tysiące  lat  później,  ma  niekończące  się 
problemy  z  mieszkaniami  i  komunikacją,  która  współcześnie  jest  jednym  z  głównych  czynników  rozwoju.  Samochód, 
autobus, tramwaj, rower, własne nogi wędrowcy, riksza i dziecięcy wózek a także wózek inwalidzki – to wszystko widzimy 
w  przestrzeni  miasta,  ale  czy  naprawdę  w  centrum  modernizującego  się  miasta  widzimy  w  ostatnim  ćwierćwieczu 
wszystkich łodzian?

Odpowiedź  jest zdecydowanie przecząca,  i właśnie dlatego nigdy nie robi się badań, czy starsze osoby bywają w 
centrum miasta, jak często i w jakim celu. To pytania tabu. To zagadnienie, o którym nie wolno głośno mówić. W ogóle 
nie  wolno  mówić,  bo  fawele  to  są  w  takiej  np.  Brazylii  i  gdziekolwiek,  ale  nie  w  Łodzi.  Nasze  miasto,  to  miasto 
przyszłości, młodości i radości, wystaw, festiwali, nowych centrów i ciekawych instalacji czasowych.

Tymczasem Łódź ma swoje  fawele. Rozliczne  fawele biedy  i zaniedbań.  I  fawele wykluczeń. Do  jednych z  takich 
wykluczeń należy trudno dostrzegalne wykluczenie komunikacyjne – znacznie dokuczliwsze, niż wykluczenie cyfrowe – 
chociaż nikt oficjalnie nie używa takiego terminu. Tysiące  łodzian nie oddala się od swojego miejsca zamieszkania, nie 
znają innych dzielnic, zaś zmiany w centrum miasta znają wyłącznie z programów telewizyjnych. To absolutny temat tabu 
dla elit rządzących naszym miastem. W rzeczywistości ten problem można rozwiązać znacznie prościej, niż wiele innych.

Jestem daleko od rozwiązań socjalnych, ale blisko mi do racjonalnego myślenia, zresztą w wielu kwestiach wcale 
nie trzeba wyważać otwartych drzwi. Niektóre rozwiązania są znane od dziesiątków lat w innych krajach. Każde miasto, 
także  Łódź,  ma  takie  narzędzie,  które  może  pomóc  w  wyrównywaniu  szans  i  zapobieganiu  wykluczeniu 
komunikacyjnemu. To jest właśnie komunikacja zbiorowa. Jest tajemnicą poliszynela, czyli powszechnie znaną prawdą, 
że poza godzinami szczytu komunikacyjnego, autobusy a zwłaszcza tramwaje nie są przeładowane, czasami są wręcz 
pustawe. Każdy, kto nie przepędza rozumu ze swojego życia, wie że właściciel samochodu osobowego wiezie nie tyle 
siebie,  co  raczej  samochód,  bo  sam  waży  co  najwyżej  kilkanaście  procent  całej  masy.  Podobnie  jest  z  autobusami  i 
tramwajami. Decydenci powinni obudzić swój zbiorowy rozum. Rozwiązanie jest bowiem proste. Tak zrobiono przed laty 
m.in. w Sztokholmie, gdzie przyjęto niezwykle proste rozwiązanie – dla starszych osób przygotowano propozycję biletu 
miesięcznego,  kilkakrotnie  tańszego,  ale  w  wersji  wykluczającej  korzystanie  z  transportu  zbiorowego  w  godzinach 
szczytu. Prawda, że  to proste, ale  tam była wola polityczna! Łódź  szczyci  się  tym, że ma najstarszą elektryczną sieć 
tramwajową w byłej Kongresówce, ale czy potrafi być prawdziwie nowoczesną w odniesieniu do ludzi. Niedawno jeden z 
radnych rzucił propozycję, by osoby powyżej 65 roku życia mogły  jeździć przez cały rok za  jedyne 50 złotych. Pomysł 
przepadł, bo – jak sądzę, był mało przemyślany a za to mocno populistyczny. Odwoływał się do emocji a nie do rozumu. 
Dlatego  poddaję  radzie  miejskiej  naszego  miasta  pod  rozwagę  pomysł,  aby  w  ofercie  biletowej  wprowadzić  znacznie 
tańsze  bilety  dla  osób  na  emeryturze  lub  rencie,  które  nie  ukończyły  70  roku  życia,  o  ile  zdecydują  się  korzystać  z 
komunikacji zbiorowej poza ustalonymi godzinami szczytu przewozowego. Taki 90.dniowy bilet  ‘pozaszczytowy’ mógłby 
kosztować np. 48 złotych, czyli połowę tego, ile kosztuje emerycki, zaś roczny np. 144 złote, czyli równowartość trzech 
biletów 90.dniowych. Jestem przekonany, że starsze osoby nie będą  jeździć godzinami dla zabicia czasu, zaś  łódzkie 
MPK zainkasuje dodatkowe pieniądze, o których dzisiaj nie ma nawet co marzyć. 

Jest jeden warunek – trzeba także myśleć o ludziach – a nie tylko o przychodach, albowiem politycy są dla ludzi a 
nie  odwrotnie. A  przy  okazji,  każdy  radny  będzie  mógł  wpisać  sobie  do  raportu  o  własnej  działalności  punkt  bardzo 
istotny  –  ‘korzystając  z  własnego  rozumu  ograniczyłem  w  moim  mieście  wykluczenie  komunikacyjne  tysięcy 
mieszkańców’.
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Oświadczenie ws. planowanej podwyżki cen biletów komunikacji miejskiej w Łodzi

Jako środowiska nieposiadające własnej    reprezentacji w Radzie Miejskiej, wyrażamy sprzeciw wobec projektu 
podwyższenia cen biletów komunikacji miejskiej w Łodzi. Pomimo  licznych  inwestycji w  infrastrukturę  i  tabor należy 
stwierdzić,  że  funkcjonowanie  transportu  zbiorowego  nie  uległo  znaczącej  poprawie,  a  na  niektórych 
zmodernizowanych odcinkach czas przejazdu nawet się wydłużył. 

Z  kolei  niektóre  nowe  rozwiązania  infrastrukturalne  wydają  się  stworzone  w  celu  utrudniania  życia  nie  tylko 
pasażerom, ale też kierowcom i motorniczym. Zwiększanie kosztów korzystania z transportu zbiorowego pozostaje w 
głębokiej sprzeczności z polityką władz miasta dążącą do wyrugowania samochodów osobowych ze ścisłego centrum 
Łodzi. Chaos w działaniach miejskich urzędników przełoży się na spotęgowanie problemów komunikacyjnych łodzian, 
które już dzisiaj są niemałe.

Naszym  zdaniem  za  ewentualnymi  podwyżkami  powinny  iść  realne  zmiany  w  funkcjonowaniu  komunikacji 
miejskiej, odpowiadające realnym potrzebom mieszkańców i projektowane w porozumieniu z  łodzianami, a nie przez 
ludzi  poruszających  się  po  mieście  wyłącznie  własnym  autem.  Tym  bardziej,  że  zbliża  się  realizacja  kolejnej 
inwestycji,  która  dogłębnie  zdezorganizuje  ruch  tramwajowy  w  mieście  (tunel  średnicowy  z  Łodzi  Fabrycznej  na 
Dworzec Kaliski).

Podwyżka cen biletów, zarówno krótkookresowych jak i migawek, z pewnością nie będzie zachęcała  łodzian do 
korzystania  z  autobusów  i  tramwajów.  Jednocześnie  tak  nieprzemyślane  zmiany  w  miejskim  cenniku  jak  np. 
zastąpienie biletu 24godzinnego  jednodniowym pozwalają przypuszczać, że układane były przez osoby  całkowicie 
niekompetentne  lub  też  jest  to sprytny   sposób   mający na celu nieuzasadnione drenowanie kieszeni mieszkańców 
naszego miasta, jak też turystów, na których tak ponoć władzom Łodzi zależy.

Jesteśmy przeświadczeni, że jedynym celem planowanej podwyżki jest ratowanie będącego w tragicznej kondycji 
budżetu  miasta  oraz  finansowanie  kolejnych  inwestycji    nie  służących  realnie  łodzianom,  ale  będących 
propagandową  amunicją  służącą  do  zapewnienia  sobie  kolejnej  kadencji  przez  prezydent  Hannę  Zdanowską. 
Apelujemy do radnych Rady Miejskiej w Łodzi o odrzucenie tego   ze wszech miar szkodliwego – projektu.

Łódź, 4 stycznia 2017 r.

Jan Szałowski, Unia Polityki Realnej
Kamil Klimczak, Klub im. Romana Dmowskiego
Rafał Gierowski, Ruch Narodowy
Przemysław Paczesny, Kongres Nowej Prawicy



7  stycznia  przy  kościele  św.  Elżbiety  Węgierskiej  i  bł.  Anastazego  Pankiewicza  odbyło  się 
spotkanie  opłatkowe  Klubu  im.  Romana  Dmowskiego  i  Towarzystwa  Czytelni  Ludowych    Koło  w 
Łodzi. Spotkanie poprzedziła Msza święta odprawiona przez o. Bonawenturę Wierzejewskiego OFM.

Wydarzenia

W piątkowy wieczór 13  stycznia w  łódzkim kościele pw. Zesłania Ducha Świętego przy Placu 
Wolności  odbyła  się  uroczysta  Msza  święta  w  intencji  śp.  Romana  Dmowskiego,  sprawowana  w 
Klasycznym Rycie Rzymskim. Celebransem Mszy był x. Andrzej Łamasz.
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16 stycznia w sali kinowej Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich w Łodzi odbyło się 
spotkanie z dr. Krzysztofem Kawęckim, historykiem  i wiceprezesem Prawicy Rzeczypospolitej, 
który  przedstawił  w  swoim  wystąpieniu  sylwetkę  ojca  ideowego  polskiego  nacjonalizmu   
Romana Dmowskiego.

17  stycznia  w  łódzkim  biurze  poselskim  europosła  Michała  Marusika  odbyło  się  spotkanie  z 
Marianem Miszalskim, autorem przekładu książki  "Tajemnice zakonu Synów Przymierza. Prawdziwa 
historia bractwa B'nai Brith", opowiadającej o celach i metodach działalności lobby żydowskiego.
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Zaproszenia

Na zaproszenie Klubu im. Romana Dmowskiego 20 lutego o godz. 19:00 odbędzie się spotkanie 
z  Marianem  Piłką,  wiceprezesem  Prawicy  Rzeczypospolitej  na  temat:  "Czy  Polsce  grozi  wojna?" 
Miejsce:sala kinowa Stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich w Łodzi (ul. Tuwima 34)

Zachęcamy do przekazywania  informacji o  interesujących wydarzeniach w postaci 
relacji  tekstowych  i  fotograficznych  oraz  zapowiedzi  nadchodzących  wydarzeń. 
Nadeslane  materiały  nie  mogą  naruszać  cudzych  praw  autorskich.  Przekazanie 
materiału jest równoznaczne ze zgodą autora na wykorzystanie przez redakcję.

16  lutego o godzinie 18:00 w sali przy parafii pw. Narodzenia NMP w Konstantynowie Łódzkim
Srebrnej  (ul. Kościelna 9)  odbędzie  się  spotkanie  z Adamem Śmiechem, publicystą  "Myśli Polskiej". 
Temat: "Realizm w polityce"

2  marca  o  godzinie  18:00  odbędzie  się  w  sali  kinowej  Stowarzyszenia  Robotników 
Chrześcijańskich  w  Łodzi  (ul.  Tuwima  34)  odbędzie  się  wykład  nt.  narodowej  konspiracji 
antykomunistycznej. Prelegentem będzie dr Wojciech Muszyński.
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9 marca na  zaproszenie Klubu  im. Romana Dmowskiego Zgierz  odwiedzi  Janusz Niemiec,  syn 
żołnierza wyklętego z NSZ Antoniego Żubryda "Zucha", najmłodszy więzień polityczny PRL. Spotkanie 
odbędzie  się  w  sali  konferencyjnej  Parku  Kulturowego  Miasto  Tkaczy  (ul.  x.  Szczepana 
Rembowskiego 1) o godz. 17:30.
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